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i* 9 Q Na zasadzie ocbwał Zjaida Związka Pwsy PrewincjonaiBej, instytucji prywatnych i kronice podlegają opłacie. Q 

Generał angielski z - W i e , porwany przez l i t t j u 
Czy Utoini zabrali 4o nieiuoli 

generała OTisielskleso 
Gen. Carton de Wiart w Kownie 

(TetefoBem z Warszawy), 
— Z Kowna. Wczoraj wie

czorem otrzymaliśmy depeszę, 
podpisana przez nieco samego. 

— Jaką drogą generał wra
ca do Warszawy? 

— Wedle depeszy, przez 
Tczew. Donosi, że jest zdrów 
i cały. 

— Niewiadomo jednak, jakie 
były jego losy między granicą 
polską a Kownem ? 

artyterfe itewska, udał \ _ — tego nie wiemy, iecz nie 
do Kotantec I od tej drwiłij sadze — mówił nasz informa-

Miernik przy obliczaniu 
podatitów 

Tym miernikiem mają być ceny 
ważniejszyck artykułów codziennej 

Tysiąc miliardów pożycz 

Q a 

Rano nasze zwróciło ste do 
poselstwa angielskiego i, do ao-
Cietskiei misi workowej w 
sprawie sensacyjnego zniknię
cia i prawdopodobnego nwlę-
aenta przez tttwinów szefa an
ielskiej misfl workowej w 
Polsce, s t e r a ł a Carton de 
Wiart, cieszącego się w War
szawie powssecftna sympatią. 

General, cbcąc zbadać, czy

je* nie wróci aa polska, stronę. 
Z największa uprzejmo.icia 

•dzieiBB© nam następującej in-
terrnacS 

— „Generał Carton de Wiart 
ran© będzie w Warsza-

wfc". 
— Skąd otrzymali panowie 

TStatnia wiadomość od gene
rała? 

tor — by litwlni ośmielili się 
więzić generała. 

— Kto towarzyszył genera
łowi Carton de Wiart? Czy to 
był major francuski? 

— Nie. Z generałem Car
ton de Wiart udał się major 
angielski, p. Orant, Jest wraz 
z nim w Kownie i wraz z ntm 
wróci jutro do Warszawy. 

Na 
bo - budżetowej 
te Sejmu 
jektem podatku 
odrzucili sryił 
miernikiem owy tym 
była cena żyta. 

Według infon 
otrzyinałiśBiy z _ 
źródła Główny Urząd 

Globu 

pro 

czny jut od dłuższego czasu 
pracuje nad skróconym inde
ksem cen głównych przedmio-

jtow codziennego użytku. 
Otóż. jak słyszeliśmy, miri-

Herjtim skarbu przy obliczaniu 
podatków zamierza wziąć za 

wę właśnie ten skrócony 

„Polskiego 
Polskę 

d ukryli 1516 worków 
aliaMlII^BBBT^Ba^Btas 

Granice PolsKi muszą by€ wreszcie 
ustalone 

tmpwwaeefalaBych 
rząd Btewski w sprawie 

tałencyj agresyw-
nyca Polski, oraz wobec powa* 
«ej sytnacii, wytworzonej w 
strefie neutralnej przez stano-1 
wteko Litwy, poseł polski 

ge konferencji ambasadorów na 
to, te wszelka nowa zwłoka w 
uregulowaniu sprawy granic 
polskidn mogłaby zagrażać po
kojowi i zachęcić Litwę do pro
wadzenia w dalszfan ciągu poU-
tyki gwałtu, jak w Kłajpedzie. 

r»«/. -— 
ekspo-
połieji 

Zwłoki ministra Raszina 
będą spalone 

Duchowieństwo, odmówiło udziału 
w pogrzebie 

BRNO MORAWSKIE 21. 2.(Raszina w testamencie, by 
(PAT), J Jdove Nowiny** dono- j zwłoki zostały spalone, odmo-' 
«aą, te duchowieństwo rzyrn-iwifo swego udziału w uroczy-i 
sko-katollekie. ze względu na stościach pogrzebowych. 

wyrażone przez dr. 

KRAKÓW 21. 2. fl»AT). — 
..Czas* donosi: Organa 
zytury śledczej prky 
krakowskiej w 
z prezydium miasta i 
współudziale 
magistratu 
wczoraj popołudjrit 

lach firmy „PKH 

' nadzwyoMjbf 
ty. W Jednym te 
wynajętych przez „Polski 
Glob" biuru sprzedaży Związ
ku Małopolskich Cukrowni, 
złożonych było 1516 *rorkdw 
cukru po 100 klg. każdy t i. 
15 wagonów. 

Dochodzenia nstaflfy. t* cu
kier ten złożony zosta) jestese 
4-go stycznia a wladfltam, t e 

fflff 

tego artykułu wzrosła 
o czasu prawie wdwój-

Ponieważ cena cukru 
{tylko od 14-go lutego wzrosła 
0 1500 mk. na 1 klg., przeto 
właściciele cukru, zmagazyno-

w składach „Polskiego 
zarobili w tych kilku 

przeszło 225 milj. mk. 
iJo»kowskieKoodd«Ja 
jilrrowńi. Massakow-

ski, podał, że z uwagi na wtel-
kie zapotrzebowanie cukru w 

zwracał się do Cen-
Zw. we Lwowie po dy-

i za każdym razt 
odpowiedź, aby 

zatrzymać. 
jas cukru zasekwe 
a sprawę skierowa 

Prokuratora. 

Jak już doniosły depesze, dn. 
15-go b. m. francuska Izba u-
chwaliła dla rządu polskiego 
pożyczkę wysokości 400 milio
nów franków. 

Tekst art. 1 uchwały Izby 
brzmi jak następuje: Izba upo
ważnia ministra finansów do 
przyznania rządowi polskiemu 
z zasobów skarbu aż do wyso
kości 400 milionów franków fr. 
na 5 proc. zaliczek zwrotnych, 
gwarantowanych zgóry. 

Załatwienie tej sprawy, któ
rego oczekiwano od roku 1921, 

wywrze poważny wpływ na 
wykonanie budżetu j państwa 
polskiego w roku bieżącym i 
najbliższych. Według kursów o 
becnych franka fr. skarb otrzy
ma około 1 tryljona marek pol
skich czyli poważne! pokrycie 
odpowiednich pozycyl budżetu 
nadzwyczajnego. 

Nadto pożyczka ta 
decyudjacv wpływ na 
towanie kursu marki 
bieżącym z uws 
szone zapotrze_„.. _ 
obcych przez państw 

Prawda o sytuacji 
w pasie neutralnym 

WŁNO ar. z 0»AT% P. A. 
T. ogłasza wywiad z delega
tem rządu w Wilnie p. Wale
rym Romanem, który powie
dział między Innemi: 

Przystępując do objęcia przy 
znanego nam M c m , zwróci
łem się z polecenia rządu do 
Kowna, 
cie akcji 

tak. 
iżby żadne niepożądane I 
spodziewane^ 

da przelewu 
wiedzialnoSć 
na rząd kowieński. 
gdy po 

straży _. 
litewskiej 
nik 
łarat artylerii I 
nclskiej administracji 
me, który od dnia 3 

a od 15 
cznie stanowi teren 
władzy 
Wobec ata* tej. 

w 
"la zmnlej-

strów, rząd pabki 
tą stanowczością 
kf 

Proces bandytów—b. oficerów 
DeniKina 

Rozpoczął tle dzisłaj 

Rzekome tajemnice II-go oddziału 
Wczoral w wydsiale Vlll-y-nhirszband. Eborowicz i Oroś-

Zuchwały napad 
bandyty na pociąg kur

ierski Wanzawa-Poznan 
nr:1li:i r i < 

Jeden pasaier stawiał opór i został 

sadu okręgowego. Jako doraź
nym, rozpaczał &»e proces 
trzech baawtylow. tytułujących 
•Je „oficermini arroJi dońskiej" 
t-Sorra Makarygfca, Jerzeg<> 
^urawjewa i Mltrofana Bogo-
•..ołowa. Są fljH oskarżeni o 
^kotwile napada mbwkowe-
•f, na Jozefa f^onAiego 1 jego 
../.fke, Naikiewiczowa, artyst
ce baletu tearre im. Bo»«»ław. 
-kiefo. 

Komplet » d o stanowią « -
-., / » * • « . LMkowakl <pr»ewo-
..tek-iącyJ. Kozakowtki i Ska-
wiftski. D»k»rta podprokurator 
Wołcłcki. brooła »dwokaci: 

-dik. 
"lar, 'ittatni Jako obrońca Ma-

kar.-K.ną. prosił sad o prowa-
ci/enn- sprawy przy drzwiach 
zamkniętych, motywując to r>-
kr>!'C7-T^Ł!a. *e oskarżony mo
że v.sy?v.t£ % ?eznaniach waż
ne t-łifmntce. dotyc«ace dzia-

iłałn™.! il-go oddziału sztabu 
• sicfc*r-rt--i -,-."> <;;d icdnak do lei 
pr'*,:'>-> • •? rif?vchyljl sit 

, "/. ;»<•• '•*.' t..>-karfonych jeden1 

Cylkr> v"'' rv .• i, r>rzvzrtal sie 
rdo win\ ••' i tv, erdza. /.e z r»a-
\ padem rut m-.ch mt wspólnego. 
I O ZOdzirit' 12-ci rozpoczęto 
bada»»« Swudków. 

Wczoraj w nocy na 
pośpieszny 405 dażney 4o Po
znania, na szlaku Kutno—Kro
śniewice dokonano napadu ban 
dyc kiego. 

Bandyta wtargnął do Je
dnego z wagonów i słeroryso-
wawszy podróżnych wszczął 
istna rewizie Ptigiłaresów 1 wa
lizek.. Opór 
jadący tym 
Walerian Bobraigki 
raniony kulą rewolwerowi. 

Wobec alarmu, pociąg «M 
'zatrzvroany. co ryffco na 

— zbiegł, za-
jakiemuś innemu pa

sażerowi futro. 
0 godzinie 4-eJ rano przed 

POdągiem 415 stojącym na sta
cji w Kornie .policja zawiado
miona o napadzie zatrzymała 
jakiegoś podejrzanego osobni
ka, który zamiast okazać legi
tymacje, zasypał policjantów 

kat 
zesranej publiczności 

stał' nieopisany popłoch, 
korzystając z obłoku 

. puszczonego przez paro-] 
wfe. znikł miedzy wagonami. 

Czułości bolsitwicKo-niemiefUle 

Rada 
Moskwie 
twierdziła 
syjsko -
zawartej # Ra 

Uzupełnienie 
jemnyelt kom 

ową | postanawia, że 
_ jtkto okręty, które w 

niemieckiej umowy, sklej znajdowały 3 ę na w«» 
w RapaBo. dach nieprzyjacielskich, podle-i 
W i e to dotyczy wza gają zwrotowi n a z a a - i i a * ' 

Transporty francuskie 
L O r ® W W 2 t W H i 

ter donosi, li w Kołonji wyda
no szereg zarządzeń w di i i 

Nasi reemigranci 
z ojczyzny po raz 

za ocean 
Według informacyj, jakie JJ-fw drugiem półroczni 

rząd Emigracyjny o t a « p H » roku łącznie 'tuml 
generamego kon^Wh aawDr- tej otrzymało wizy 
kaHakfcgo. ^^zoa « l t , udzteh- grantów, t J. osób. 
nych na pa$*łwrty w*ttmBto« żo powróciły do Poikł z 
z Potoki, udającym się do Sta- ryki. dokąd pottanoflły wyru-
nów Zjednoczonych, wyniosła szyć ponownie. 

Straszny ci©s dla naołtt pohHiej 

Pożar a AkmemU Omleletnoścl 
Spłonęła sala geologiczna 

jeden' wyszli bandycfc, gdyż korzT' 

Tragiczna śmierć syna ministra 
sprawiedliwości p. Makowskiego 

! Stratzny cios. jaki 
i onegdat w nocy rodzinę p. 
Bistra Makowskiego. 

jswój epilog wczoraj i 
i Ośmnasiytetw syn 
:kovv<>kiUi. Jasła w, 

¥®h*Ci\\ »\ > _ PAT. ,budynku!, która mlmi r4ine} 
*>*<•?iht*- t , . , - » . „ / U | w Krnacliu'akcji ratowoic**!- do-.«czttnk 

% •**"•.»• ! fTi<K(r.iAci Pfzy ul.! spłonęła Przyez>i»\ pożarn 
Sawkr ,*^^ , » łbuchł iwżar. (Jf-t>clu'Za» nte wyJtAnlooa 
*•» w * ; ^ r »vp*-:ku wyniMf- ^rkftdy są oltjffymte Jak si« 
ly miych-nss,,* j w a p|0fiwy dowl»<ło|e d i k * * . zbiory w 
•traty ntnumti Stwierdzono, «sie<tołC» aaladl ©catały. Po-
u afłtfl <*w wit feok^jc»ą | a / rfftłano Hflaltiaeowić 
• • dragłan amnt I* «aryw 

dotknął 
p. mil-

wta się bardzo groźnie. Kula 
rewolwerową, przebiwszy le
wą skroń, poważnie uszkodzi
ła czaszkę. 

Cborego umieszczono na od-
ehirurgicznym. gdzie w 

dra Steincrta. dr. 
man przystąpił do trepana-
aeaszkf. 
ftestety. zabiegi chirurgicz-

kyły bezowocne. Jasław 
MU zmarł wkrótce po 

nie odzyskawszy przy 

kył uczniem 



BANKOWE 
LIBERUM 

¥ETO 
Każdy z nas niewątpliwie rna 

bistorje Polski w siedmnastym 
r oirrmasiym wieku, A znając 
ową historie, każdy dziwi sie W 

Przekleństwo wojny 
ścigo m m m 

Katastrofy Kolejowe— 
następstwem zniszczenia 

wojennego 
WywiAd z dyrtktorem departamentu ructou, 

p, łnz. Czapskim 
mintsttrjam koki odbyły i czeństwa. To się odbiło 

Zwiastuny nowych redukcyj 
w różnychjninisterjach 

Złowieszczy oKdlniK 
Prezydium Rady ministrów 

przesiało wszystkim minister-
łom okólnik .sklecający sporzą
dzenie specjalnych wykazów, 
w ktńiycb ma być wykazana o* 

wpływa zalatwio-

rodzaju referatu, względnie za
jęcia służbowego. 

Prócz tego ndnlsterja mają 
podać liczbowo ttoSĆ przewi
dzianych nar . 1923 posad służ
bowych urzędniczych, Jak rów

nych spraw w ubiegłym roku^nież ogólną ilość posad funkcjo-
równłeż BoSĆ spraw zala- nariuszów niższych. 

ówczesne- społe-JsJe konferencje w sprawie bez- psychice pracowników 
czenstwo d o p u ś n ^ d o ^ w i i e - j P * " ^ * 8 r u c B I J D a kolejach, wych, którzy do P e T " ^ . ^ -
. - . , L i ' k M . _ » Ł Uyreklor departamentu ruchu pnia zatracili poczucie komec*-

nia szlacheckiego „liberum v e - | p mźyRitT Czapski uprzejmie ncści zachowania środków 
(o", z noni!>ca któreco jeden PO-; y^zie^] ^ j n w tej spra-;ostrożności. Wreszcie z powo-
scł mó^t zerwać Sejm Rzeczy-
pospottlel i nie pozwolić OB dal
sze obrady 
wlenie za* musi w y ^ a ć | 5 t e r j u i n ko |e (^ k t ó r e m uprze-jczeco przyjęliśmy personel ma-

twiooych w tym samym ok re
na \ sie przez każdego urzędnika, 

kolejo-jbadz funkcjonariusza. 
winny a w l e -

(co będzie 
ełegrafji w mlnl-

ttie obszerniejszych informacji. |du objęcia linij kolejowych na 
,,„ — Wobec dość częstych wy-! tachodzie, opuszczonych przez 

Największe zdzi- Padków na kolejach — mówiM poprzednich pracowników, za-hp. dyrektor Czapski — mini-;brakło nam personelu, wobec 

te nawet i wtedj*. 
jsi cały o 2 61 szlachecki nabrał 
przekonania o szkodliwości „li
berum veto", trzeba było wy

ło wyszkolony. A w szkoleniu 
zwołało przedsta- \ personelu napotykamy aa tru

dności. Dotąd nie nastąpiła 
wykony-

Unio zwracało baczną uwagę na 
te 
wicteli wszystkich dyrekcyj 
kolejowych na konferencję, ce-, unifikacja przepisów 

m , , , , . , . ,, :l«n zastanowienia się nad śród!war,ia służby. 
saków d* och pokoleń. o lbrzy- j k a m ( ł z n t i e r z a j : i c e T T l l d o ,„„,„.1 _ C z y ostatnie konferencje 

a v r e - |w ien la pod tym względem sło-j ustaliły sposoby i środki, zmie-
sunków kolejowych. Odbyły I rzające do sanacji tych stosun-
sie dwi* konferencje; jedna w j k ć w ' 

musi 

miej pracy agitacyjnej, 
sscłe nawet pewnego zamachu 

rwany Czterole-
zawfazać sfe w 

w której „liberum 
było wykluczone), by w 
ttecii z dnia 3 maja 1791 

roku usunąć „liberum veto" ja
ko instytucje poLitycznle szko-

Te trudności przecież są 
rWtetane ż każdą reforma, któ
ra dąży do usunięcia jakiegoś 
Badttżyc&. jaktegoi nałogu, ja*» 

Krakowie, 10 b. m„ druga w! — Tak fest. Przedewszyst-
Warszawle, 16 b. m. jkiem postanowiliśmy jakuajsci-

— Czemu przypisać tak cze-; ś-lej i jaknajakty wnlej wykony-
ste wypadki kolejowe? '• wać kontrolę za pośrednictwem 

— Istnieją dwie katecorje kontrolerów i rewizorów ruchu 
przyczyn. Przede wszyst ki cm ;oraz orzez organy centralnej 

czy (Trupy ludzi w pan-
Takl sam proces oporu. 

— brak orfądzen ochronnych, 
co się daje zwłaszcza odczuwać 
w b, z&bbrze rosyjskim i w Ma
łopolsce wschodniej. Urządze
nia te uległy zniszczeniu w 
czasie wojny, .Odbudowanie 
Ich związane jest z ogromnemi 
kosztami I dopiero stopniowo 
można Wracać do warunków 
normamych. Dalej — posiada
my zbyt szczupłe stacje węzło
we; nie są one w stanie prze
puścić calei Doscł wagonów. 
Tworzą się tedy zatory, co 

władzy dyrekcyjnej. Następ
nie konferencja położyła na
cisk na konieczność szkolenia 
personelu. Juz w Jestem roku 
ubiegłego przy dyrekcji lwow
skiej otwarto kursy dla kandy
datów na urzędników n t ć m 
Na kursy przyjmowani są mło
dzi ludzie, posiadający maturę. 
Oni to właśnie stanowić będą 
kadrę urzędników ruchu. W 
dniu 17 b. m. otwarto takie sa
me kursy przy dyrekcji gdań
skiej; niezależnie od tego po-

dażenJn znie- wp?ywa na obniżenie bezple- •! szczególne dyrekcje urządzają 
veto", teraz, czefetwa ruchu Są to przy- J kursy w mniejszych rozmia-

mteasterjum skarbu, by stopnio
wo wprowadi 

pomi 
miernik zioń. Widzimy 

wszystkie bańki w 
zwłaszcza banki przed

wojenne, zwalczają te my ii pa-
.aa ministra skarbu, i to 
czają bardzo ostro feko 
eksperyment, który zniszczy u 
sas resztki dobrobytu, choć 
właśnie teraz w sąsiednicti 
Niemczech, w kraju, mającym 
tysiące praktyków' I teorety-
tów ekonomi politycznej, Pan-

»w» -' Radą Gospodarcza, 
*rlament gospodarczy, 
ze specjalistów handlu, 

przemysłu i finansów, zaleclT 
rządowi, by wprowadził — 
wbrew masowema drukowanm 
marek — miemik zloty, jako 
oynntk, regulujący obroty ple-
nfetne prywatne. Nie musi więc 
być eksperVmenłem niebezpte-
cznym to, co cfafo, złożone z lu
dzi wytrawnych, uważa za je
dyny sftosób wybrnięcia Nie
miec 2 obecne 
toweifo ! co«podarczeffo. 

Nasse bs^ki przecież nie 
aporz3dk ( :^sr ; :a stosunków wa 
lutowych, bo musiałyby wrócić 
do operacyj kredytowych 

-nnyc!i, normalnych. 

czyny natary technicznej, 
— A druga kategoria przy

czyn ? 
**• Le*f w«tmym personelu, 

wykonywującym służbę ruchu, 
Perssawl ten przez lata wojny 

warunkach specjał 
chodziło o spieszny prze-

i rach. We wszystkich dyre
kcjach odbywa sle stale pou
czanie wszystkich pracowni
ków służby ruchu przez specjał 

•^ wjcftege 
urzędników, FBH-

kcjonarjhisze ruebu następnie 
obowiązani są składać egzaml-

wóz wofeka, nie bacząc na to, ny ze znajomoSci wszysfkieb 
czy przewóz odbywa się z za-1 przepisów i zarządzeń. 
chowaniem warunków bezpłe-

i prasowa w ministerjum 
skarbu 

Mbędzle sl^ ona fotro 
w mini-1 szeregu autentycznych 

odbędzie sie macyj o projekcie ustawy sa
nacyjnej i o 

rfe tej konferencji pan mini- rżeniach m 
mających na celu 

i 
ster skarbu Władysław Grab
ski udzieli przedstawicielom \ wanift" finansów 
prasy polskie! zarówno stole- ] naszej waluty. 
czuei jak i prowincjonalnej. 

Kodyfikacja planu finansowego t 
PrzyaotowanU merytoryczne tego planu są |uz 

BłcoAczone '-
Według naszych iniormacyj,) Obecnie, w minfsłeffrm skar-

pracę merytoryczne nad phi-1 bu odbywa się p rzyobleka j 
nem finansowym na rok 1923, teifo projektu w szatę prawną i 
1934 1 1925 zostały fuź skon-1 zestawia się cały materjaf cy-

i frowy. 
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Powyższe dane mają być spo 
rządone według stanu z dnia 31 
grudnia 1922 r. i jaknairychlej 
przesłane prezydium Rady ml-
nfstrów, gdzie zostaną rozpa
trzone przez specjalną komisje 

sterjum poczt 1 telegrafów?),!organizacyjno - oszczędnosclo-
stopleÓ sruibowy, oznaczenie wa-

Panowie posłowie, do prac 
— pisz 

ranny** — doty 
sle do reform 
finansowych wo 
leczeństwo i rza 
dzlewall. Pod t 
i»wy Sejm nie o 
ul od starego, 
posłów zrozumie 
to rzecz droga i 
nuje tryljony b 
doweeo, nie p . 
łatwienia projek 
wych. Czas, pan 
ruszyć spieszniej 

,Express . 
iczas żabi 
idatkowyc 

'niej,' niż s 
tego się s, 

.m wzgięd 
wiele sie r> 
llema wś 
ia, że czas 

[że Sejm mar-
igactwa narb-
rpłeszając z i -
w podatkb-

wie posłowie, 
z miejsca!! 

Wykwalifikowani nauczycie
le szkół specjalnych są obo
wiązani do pracy w wymia
rze 24 godz, tygodniowo I do 

Czy nie za mało się daje — 
a za dużo wymaga? 

Stypendia dla Kandydatów 
na nauczycieli dzieci anormalnych 
Mh-isterfum Wyzn. Rei, i 0 -

świecenia Publicznego ogłasza 
konkurs na stypendia dla słu
chaczów instytutu Pedagogfkf 
SpecjaJnej w Warszawie na! spełniania czynności objętych 
rok 1933/24. Instytut ten kształ-1 ogólnym: planem danego za-
ci nauczycieli szkół dla dzieci kładu. Normy Ich uposażenia, 
anormalnych, a wlec umysłowo określi osobna ustawa. 
upośledzonych, ociemniałych. Do podania należy dołączyć 
głnebonlemych I upośledzonych: własnoręczny opJs iycla 1 pra-
moralnie. . cy dotychczasowej, metrykę 

Dto ułalwieflią większej licz- urodzenia, odpisy świadectw 
ble kandydltów wstępu do I n - ? odbytych studiów, dokumen-
|tytutu- mińteterjum ustanowi-'ty stwierdzające czas 1 rodzaj 
TO jthr#pend}wn po trzydzieści! pracy oraz nazwiska 1 adresy 
tysięcy marek miesięcznie. Na-! osób kompetentnych, na któ-
uczyciele czynni, słuchacze In-'rych opinie może sie kandydat 
słytutu, ibtrtymufą płatne urló- i powodować 

Słowa a (SEyny. 
„Niema wiefcszjycb ant. 

tów aniżeli nasi obszarnicy, 
pisze p. Hołówkd w „Ro 
ku" — a Jestem gotów zalożjć 
sic, że 70 proc. liaszych zi| 
mian sprzedaje swoje zł 
wydzierżawia swoje obór 
młyny i ogrody żydom. 

T)ó Instytutu przyjmowani są 
nauczyciele, posiadający pełne 
kwaJinkacJe nauczycielskie o-
raz 2—6 lat praktyki nauczy
cielskiej. 

Stypendyści będą obowiąza
ni poza studjaml w Instytucie 
do pracy pomocniczej w odpo-
wJedaica szkołach warszaw
skich, PO Ukończeniu kursu dc 
wsey nauczycielskiej w, szk&-
łach specjalnych przynajmniej 
w ciągu lat trzech. 

Bliższych Informacji udziela 
Dyrekcja Instytutu pi. Trzech 
Krzyży 4/6 w Warszawie. 

Podania • należy przesyłać 
droffą służbową do dnia 1 maja 
192.3 r. pod adresem: Minlster-
fum W. R. I O. P. departament 
I (Batratela 12). 

Inspektoraty I Kuratoria win 
ny załączyć do podań opłnJe 
o pracy!I uzdolnieniach ogól
nych f pedagogicznych kandy
datów. ' * ' -

Ale len sam o 
przyjedzie do W 
pisuje się do „Ro 
władano mi o je 
córce obszarnika 
w gościnie nie che 
tów, gdy dowled 
są kupione w t$ 
ple. Niestety gp 
była dowcipną ni 
tata się panienki, 
tuś wydzierżawi 
rc — I dowiedz! 
wstydzortej panle| 
wi, bo „katolik 
tyle He dał źyd". 

sza mik. 
rszawy. 
woju". Ot 

,nej panlem 
która be< 
ła jeść szpr 
iała się, 
wsklm sV 

ipodynl doi 
wlastą I st 
komu jej 
ogród I ot 

[ła się od 
iki. te iydi 
le móg! 

J«acle|ewskr| I Arxf\ j 
„Kurjer Polsklf donoaU 4 

za nleujawnlenle cen w o-
knach wystawowych, urząd t a 
walki z. lichwą prey komlsarj -
cle rządu skazał zarządzając -
go firmą „Maciejewski i Arz * 
(Marszałkowska \2?) na mfik i 
marek kary. ! 

Ciągle żyjemy z dnia na dzień 
Zesttek dta unędnłhftw I robotników miejskich w tartym 

Urzędnicy i robotnicy miej
scy- otrzymają w tym miesiącu 
jednorazowy zasiłek w wyso
kości 20£ Pensji lutowej. Za
siłek ten został już uchwalony 

lteansowo-bu-

dzetową rady miejskiej, a wy
płacany będzie niezwłocznie 
po zatwierdzeniu przez plenum 
Rady miejskiej, to znaczy za
pewne w ostatnich dniach ty
godnia. 

HsiążKi dla inteligenta stają się 
^ luksusem 
MPWtnłk drotylnleny w kslaperatwfe 

JttfłeDtrtr: 
du księgarzy zadecydowano 
ustalenie cen jednostkowych 
podnoszonych następnie w mia 
tą wzrastającej drożyzny. 

Wysokoić mnożnika drotyi-
nlanefo określono wówczas 
norma 1000. To znaczy, o He 
książka jaka* kosztowała je-
stesła np- **000 mlu cenę jej 
katalogową ustalono 1000 ra
zy mniejszą, czyli na cztery 
marki. 

Prsy wydawnictwach no
wych cenę kalkulacyjną dziel] 
sle również przez 1,000. 

W grudniu w r. ub, wobec 
warostn drożyzny mnożnik o* 
kreślono na %000; I ta podwyż-

podcias zjttz-:.1ka jednak okazała sle zbyt nis
ką, wobec czego w ostatnich 
dniach wprowadzono nowy 
mnożnik, określając go tym ra
zem cyfrą 3,000. , 

W ten sposób książka pjrjJska 
w stosunku do listopada ^, nb. 
wzrosła już trzykrotnie. 

Z pewnością nie Jest to kres 
mnożników i w marcu spodzie
wać sle należy uowej podwyż
ki. 

Zaprawdę niewesołą Jest dola 
inteligencji. 

Każdy nowy mnożnik prze
rzedza Jej szeregi w księgi 
nlach i odsuwa coraz dalej od 
możności nabywania ksjąiek. 

Nlezarai lny. 
„Oazeta Poraniła 

jąc oświadczenie 

żyzną p. rfartleba, 
dzIŁ Iż społeczeństwo 
doraźnych, a rząd 
zastosować, bo 
jest Seim — tak 

„Czy p. Hartleb 
że społeczeństwo 
iwne I nie zada 
dlaczego rząd nie 
dnosnym wnfoskie n 
Do niego właśnie, 
równika walki z 
ży Inicjatywa w 
dżie, nfećh opracuj i 
powlednlch ustaw 
dnlctwem mlnlstn. 
Sejmowi, ale nieci 
zy niesscsesilwc^o. 
Sejm przesskadaą 

ry 
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uRATKI SĄDOWE 
BajeczKa o niegrzecznym mężu 

'IV„„I to, dziateczki drogie, w 
v ieku od lat 30-tu wzwyż, o-
ptjftiern śliczną bajeczkę o nie-
grzeczrr.m mężu. Jestem pe-
wi:}, lit zainteresuje ona za-

' rii* < •• dziewczynki jak i chłop-
cz.» •. 'iv., bowiem, jak się pew
no domyślacie, ten mąż miał 
inne. którą... 

Przepraszam: musze zacząć 
oJ. początku. Dawno, bardzo 
dawno, bo już temu parę ty
godni, w pewnem mieście. 3 
przyszła do sądu pokoju pewna 
grzeczna dziewczy: ha. pani B„ 
źt-by ssę poskarżyć na swego 
niegrzecznego męża. -L.nie przy 
szła sama. bo grzecznej dziew
czynki nie powinny chodzić 
same. lecz wzięła sobie za to
warzysza, doradcę i obrońcę 
bardzo mądrego i grzecznego 
chłopczyka, adwokata Leona 
O kręta. 

Przyszło więc razem tych 
dwoje grzecznych dzieci i po
skarżyli się na bardzo niegrzecz 
netto chłopczyka, męża pani B. 
Choć skarżyć się starszym nie 
fest ładnie, ale w tym wypad
ku ci dwoje musieli tak zrobić, 
bowiem ten niegrzeczny mąż 
bardzo krzywdzi? swoją grze
czną tonę. Przedewszyst-
kiem był to straszny próż
niak, któremu nic się nie 
chciało robić. Podczas, gdy 
fani chlcocy nracowali w biu
rach, szkołach, redakcjach, fa
brykach i t. d.. o- nie rob;ł nic 
tylko ciągle bawi? się kartami 
z .równie niegrzecznymi jak on 
chłopczykami. Podobno nawet 
Chodził na zabawę do innych 
dziewczynek, ale to nie jest 
pewne. 

A tymczasem biedna grzeez-
na zona siedziała sama w do-
n s z dwotóem dzieciątek, któ
re przyniósł bocian i smuciła 
się bardzo tero więcej, i e nie
grzeczny mą*, zgrawszy się w 
karty jak stara basetła, przy
chodzi! do domu i zabierał ta
kie zabawki, jak fortepian, kre
dens, k»«ar»a i t. d, należące 
ćo tony, I .sprzedawaj ie takim 
panom z długiemi brodami i w 
bardzo długich nattacb, 
, Widząc, że niegrzeczny mąt 
nie tylko bawić sie z nią nie 
chce. ale nawet zabawki jej 
zabiera, grzeczna tona prze
prowadziła się razem z dzieć

mi do swojego tatusia 1 tam 
zamieszkała. A ie nie miała 
pieniążków ani na chlebek ani 
na mleczko, więc musiała cięż
ko pracować, by to wszystko 
dzieciom i sobie módz kupić. 
Jeździła do takiego miasta, 
które zabrano Polsce, a które 
nazywa się Gdańsk, kupowała 
tam różne śliczne rzeczy, sprze 
dawała je potem w Warsza
wie i za te pieniądze kupowała 
dzieciom jedzenie, sukieneczki 
i buciki. 

A niegrzeczny mąż naprzy
krzał jej się ciągle. Raz spot-
kawszy żonę, kiedy była na 
w izycie u innych grzecznych 
dzieci, zachował się względem 
niej bardzo nieładnie, mówił 
różne brzydkie rzeczy. Wresz
cie odprowadził żonę do miesz
kania jej tatusia i mamusi, i za
kwaterował się tam na noc, 
ale grzeczna żona nie wpuściła 
go do swojego pokoju i nie
grzeczny mąż musiał spać, wy 
obraźcie sobie, w stołowym 
pokoju na otomanie. 

Rano, kiedy żona juz wstała, 
miły małżonek wtargnął do jej 
pokoju i oblał jej twarz kwa
sem siarczanym. nie zadając, 
na szczęście poważniejszego 
szwanku. Pani B. odniosła po
parzenia skroni, policzka i rę
ki, którą sie zasłaniała. Rzecz 
prosta, że sprawcę zatrzyma
no i oddano w ręce policji, 
która miała trochę kłopotu z 
odprowadzeniem do komisar
iatu napastnika, bowiem w dro 
dze tłum mocno go poturbo
wał. 

Sędzia pokoju -skazał pana 
B. na 50.000 marek grzywny. 
Strona przeciwna niezadowolo
na z tak względnego wyroku, 
odniosła sie do sądu odwoław
czego, w którym akcję pani B. 
ponierał w dalszym ciągu ad
wokat Leon Okręt. Na żądanie 
męża sprawa ta toczyła się 
przy drzwiach zamkniętychPWi 
docznie adwokat Okręt umiał 
przekonać gremjum sadzące o 
słuszności swych wywodów, 
bowiem sąd odwoławczy wy
rok pierwszej instancji uchylił 
i skazał pana B. na miesiąc bez 
względnego aresztu. 

Na tern kończę swoją bajecz
kę o niegrzecznym mętu. 

C-wka. 

Ta, która przed austrjahami 
oskarżała ks. arcybiskupa 

Wilczewskiego 
ProwoKatorKa austrjacKa 

przed sądem polskim 
We Lwowie rozpoczął się 

sensacyjny proces przeciw j 
siynnej denuncjatorce z austrja-: 
ckiego oddziału wywiadowcze
go, Fanny Dittner, wychowanej 
na dworze wiedeńskim, a na
stępnie bonie jednego z arcy-
ksiąząt. 

Do procesu wezwano zgóra 
100 świadków. 

Dittner przybyła do Lwowa 
przed wojną i tu dzięki popar
ciu władz austriackich, otrzy
mała koncesje na prowadzenie 
niemieckiego liceum żeńskiego 
we Lwowie. 

Rada szkolna krajowa kilka
krotnie przesyłała do austria
ckiego ministerjum oświaty 
wnioski o zamknięcie liceum 
Fanny Dittner. gdyż nie posia
dało ono fachowych sil nauczy
cielskich, a sama właścicielka 
żadnych kwalifikacji Wnioski 
ie jednak ministerjum stale od
rzucało. 

Dopiero podczas ostatniej 
wojny okazało się, że D. była 
płatnym szoiegiem i denuncja-
torką, stojącą na usługach wy
wiadowczego oddziału austria
ckiego we Lwowie. Liczba o-
sób, które Dittner denuncjowa-
ła ochranie austriackiej, obwi
niając je o zdradfe. stanu lub mo-
skalofilstwo. dochodzi do kil
kuset 

Działalność jej była szczegól
niej szkodliwą po wyjściu armji 
rosyjskiej. 

Między innemi denuncjowała 
Dittner arcybiskupa BUczew-

skiego, b. namiestnika Galicji 
hr. Pinińskiego, prezydenta Ru 
towskiego, księżnę Sapieżynę, 
prof. Stan. Kochanowskiego i 
wielu innych. 

W całej swej działalności by
ła nierylko zawodowym szpie
giem, lecz ujawniała wprost 
żywiołową nienawiść do Pol
ski. 

Niejedna z ofiar Dittnerowej 
długie miesiące przebyła w wię 
zieniu. doznając licznych udrę
czeń. Niejeden wyrok zaciążył 
na jej sumieniu. Nie cofała się 
przed oskarżeniami ludzi nie
winnych. 

Już po odzyskaniu przez Pol
skę niepodległości, nie chciała 
sie z tern pogodzić i. nie panując 
nad swemi namiętnościami wy
rażała się pogardliwie o armji 
polskiej i Polsce. 

— Wy tu długo panami nie bę 
dziecię, cała Polska się rozsy
pie, szlak was trafi, a będzie 
Austrja — mawiała stale. 

Przez pewien czas Dittner 
udawała obłąkaną, lecz obser
wacja orzekła, że jest to symu
lacja. 

W pierwszym dniu rozpraw 
D. twierdziła, że tylko Austrja 
ma prawo ją sądzić. 

Między innemi wyraziła sle, 
że Małopolska jest krajem oku
powanym, wskutek czego i ona 
ulega przemocy okupantów. 

Proces potrwa około dwóch 
tygodni. 

Ach. ta protekcja! 

Pokoje umeblowane 
I w Paryżu właściciele mieszKań 

ciągną dobre zyski 
Paryż przeżywa równie do-i 

tkliwy kryzys mieszkaniowy, 
j»k Warszawa, która jest podo-, 
buo małym Paryżem. Mlesz-: 

lun brak w Paryżu, natomiast 
z dnia na dzień rośnie ilość po
koi umeblowanych. Według o-
Stttaleb obliczeń, jest w Pary-
ta 17.626 takich mieszkań, a 
na przedmieściach 8S00. Wy
starczyłoby to już na stworze
nie* małego miasteczka. Liczba 
tych mieszkań powiększa się 
wciąż dzięki temu, że jest to 

bardzo intratne przedsiębior
stwo. 

Właściciele mieszkań starała 
się wyzyskać każdy tokaL Po
licją paryska musiała w wie
lu wypadkach Interweniować, 
gdyż zakładano pokoje umeblo
wane w piwnicach, w niemożli
wych wprost warunkach bjgje-
ticznych. Przeszło 700 tego ro-
d?atu „mieszkań" zostało zaka
zanych przez policje z powodu 
niedostatecznego światła lab 
braku powietrza. 

Obrazek naprawdę swojski, 
biurokratyczny i posiadający 
wszelkie cechy autentyczności 
bez względu na stopień -szero
kości geograficznej, pod któ
rym się akcja rozgrywa. 

Dygnitarz — ot jak w danym 
wypadku przypniemy poczio-
wo-telegraflczny. z przemiłym 
uśmiechem wita w swym ga-
binecje osobę, na której bardzo 
ale to bardzo mu zależy. 

Takiej Istocie trudno czego
kolwiek odmówić, szczególniej, 
gdy to nic nie kosztuje. Sprawa 
tyczy się powierzonego mu re
sortu. 

Państwo jest bogate i może 
podżwignąć ciężar, jakim go 
chce obarczyć osoba, na której 
dygnitarzowi bardzo, ale to bar 
dzo zależy. 

Zresztą, nie takie to zpów 
nadzwyczajnie rzeczy. 

Osoba na której dygnitarzo
wi bardzo, ale to bardzo zale
ży, ze swej strony przemawia 
w interesie dżentelmena, na 
którym znów tej osobie jeszcze 
więcej niż bardzo aJe bardzo 
zależy. 

Idzie o bagatelkę, — posa
dę. 

Wprawdzie kandydat na po
sadę Istotnych warunków prócz 
wielkiego apetytu 1 zamiłowa
nia do lenistwa nie posiada, ale 
cóż to szkodzi! 

Czyż na urzędzie konlec%nie 

trzeba mieć głowę na karku? 
Stary przesąd! Dawno już z 
niego wyleczyła się praktycz
na ludzkość, a jest nawet te-
orja, iż głowa w wielu wypad
kach przeszkadza. 

Wie o tern osoba popierają
ca kandydata i wiadome to 
fest dygnitarzowi samemu tro
chę z teorji l trochę z prakty
ki. 

Skoro- już posiada się wspól
ną platformę, łatwo się poro
zumieć. 

— Więc kandydat, ściśle 
rzecz biorąc — konkluduje dy
gnitarz — specjalnych upodo
bań, poza niechęcią do kręce
nia pigułek nie ujawnił? 

— Właśnie, właśnie! Czyż 
to stosowne dla człowieka o 
wyższym światopoglądzie! 
Zwłaszcza, że i stan zdrowia 
mu na to nie pozwala, bo ongi 
niańka go upuściła na głowę. 

— E....! — woła przerażony 
dygnitarz, ale po chwiU widząc 
grymas niezadowolenia na twa 
rzy osoby, na której mu tak 
bardzo zależy, zawołał: 

— Alei naturalnie! Ja tylko 
tak, przez poczucie służblsto-
ścl... 

— Wlec, panie dyrektorze? 
— Rozumie się załatwione! 

Zrobimy go kierownikiem fraj-
do-telegraflcznym. Będziemy 
mieli wszyscy frajdę. 

Więzień dożywotn 
Sprawca napadu 

bandyckiego na dom P, p. Faczuskich 
uniknął słupka 

I ten speKulowat na palmę 
męczeństwa, wsKazując na 

„idealny" cel zbrodni 

Stara! się o fundusz dla 
„orgnizeji rosyjsftiej" 

Wczoraj w sądzie doraźnym 
toczył sie proces przeciwko 
sprawcom napadu rabunkowe
go, dokonanego w dn. 28-ym 
stycznia na mieszkanie Józefa, 
Paczuskiego przy ulicy Marcin ! 

kowskiego na Pradze. Napadu 
tego dokonali b. oficerowie ar
mji rosyjskiej, następnie zaś ar
mji Judienicza, Bałacłurwicza i 
t. d. Piotr Motorygin i Aleksy 
Pronow. O współudział oskar
żeni są dwaj również b. wojsko 
wi rosyjscy Jerzy Murawjew i 
Mitrofan Bogomołow. 

DURNY CHŁOPAK 

Istotnym sprawcą napadu 
był w tym wypadku jeden dur
ny chłopak, syn napadniętego, 
Eugenjusz Paczuskl, pracuj.ioy 
w garażu samochodowym pod 
zwierzchnictwem jednego z 
oskarżonych, Bogomołowa. 
Chcąc zaimponować swemu 
zwierzchnikowi, czy też zaskar 
bić sobie jego względy, miody 
Paczuskl opowiadał mu duby 
smalone o kilkuset tysiącach 
dolarów, będących w posiada
niu rodziców Paczuskiego, 
względnie jego siostry Włady
sławy Noskiewiczowej. 
JESZCZE JEDEN „CZYN IDEOWY" 

„HA ORGANIZACJĘ-. 

Z wiadomości tej Bogomołow 
nie robił tajemnicy wobec s\\ o-
ich kolegów, b. wojskowych 
rosyjskich i oto w ten spjsób 
powstał zamiar dokonania na
padu. Jak twierdzi główny o-
skartony Motorygin, w napa
dzie udział brali tylko on 1 Pro
now, zamierzając w ten sposób 
przysporzyć funduszów organi
zacji rosyjskiej, do której oba-
dwaj należeli. Plan ten nie po
wiódł się: córka Paczuskiego, 
Nosklewiczowa, zdołała wy
rwać sie napastnikom i zaalar
mować sąsiadów. Motorygin 1 
Pronow rzucili się do ucieczki, 
w której pierwszego ujęto, dru
gi zaś palnął sobie w łeb. 

STRZAŁ „DO SIEBIE". 

Dalej wypiera się oskarżony 
zamiaru zabicia kogokolwiek, 
twierdząc iż był zdecydowany 
w razie niepowodzenia odebrać 
sobie życie, jak to uczynił Pro
now. Strzał, który padł pod
czas szamotania się Motorygi-
na z Paczuskim i jego córką, a 
który1 zadał lekką ranę twarzy 
Paczusklemu, — był skierowa
ny przez oskarżonego do siebie 
samego i tylko wskutek szarp
nięcia go za rękę ugodził Pa
czuskiego. 

Później już oskarżony nie 
mógł strzelić do siebie, bowiem 
rewolwer się zaciął, co zresztą 
potwierdzają zeznania świad
ków. 

EFEKCIARSKIE ŻĄDANIE MM-
*» KNIĘTYCH pRZwl". 

Po dokonaniu przez sąd for
malności wstępnych, Motory
gin za pośrednictwem swego o-
brońcy prosi o przeprowadze
nie procesu przy drzwiach t 
kniętych, motywując 
to tem, że w zeznaniach 
ich będzie zmuszony 
ważną tajemnicę pzństwiwą. 
Podobno miały to być jakie re 
welacje, dotycząc* stosunków 
oskarżonego z oddziałem p-hti 
sztabu generalnego. Sąd żąda
niu temu odmawia, Motorygin 
zaś podczas całego przewodu 
sądowego nic 0 tych rąpko-
mych stosunkach nie wz 
kuje. Czy aby Istniały 
rzeczywistości ? • 

DWA NIEWINIĄTKA l 
Dwaj następni współoskąrta-

nl Murawjew I Bogomołow]wy-
pierali się wszelkiego n|wet 
pośredniego udziału w napa
dzie, podczas ktftrego MuKw-% 
jew, jak to stwierdzili świaflko-
wie, siedział w kawiarni. ^Bo
gomołow zaś bawił poza War
szawą. 

Po 
następuje 
świadków, nie i 
Ie nowego, 
poszczególn 
padu, ucieczk 
żny jest tylko ten szczegfjl z 
zeznań świadka a 
sz kodowanego 
nie może on stwierdzić 
pewnością, czy Motorygin: 
lat do niego. 

dożywoMto-
jzienia. I dla 
__ * %m . I ." Mufaw 

Nastąpiły 
Prokurator W ^ t ó t t 
wem, mocno 

wleniu domagał 
kary 

go ' ciężkiego więzienia, 
wsBÓłoskartonych zaś 
Jewa i Bogomołowa 
cia w więzieniu na lat 8 za 
żeganle do zbrodni. Ad 
Grosglick, Hlrsztjand I 
wicz z talentem i swadą 

(•swych klijentów. 
WYROK PRZYJĘTY 

Sąd po naradzie ogłosił L , 
rok, skazujący rtotfa Motpry-
gina na bezterminowe cięlpę 
więzienie, uniewinniający 1 
oskarżonych Muiawjewa Ij 
gomołowa. Zarówno os' 
jak, I zebrana na sali 
ność przyjęła wyrok _. 
zadowolenia. Rozległy się] 
wet oklaski. Obeiny w salj 
nerał Balachowldz ser 
winszował Murawjewowl l| 
gomołowowl wyroku 
niającego. Nawet Mo 
był zadowolony. Nic dzłu 
— wszak groził mu słupek.! 
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I jeszcze pytać, al* R o » «lto-
ouchawkę. «dy* nikt nie odpe-

- - - - — ••«>«,• hallo! Jertcfo. 
Za r—,iy.i„ry go tiowa Roaca. Młiwwtod-

»-i€ »-«/\f - / wt/orajsat pttygod*. Ce «to-
<*;,_« .jaMa ,..Kił„ g o ? | a k t e ł mv% kornbina-
.«•'•' Ctrby Ruta wybiłOtl *k łWWi i(-s«6? 
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Czy też przydarzyło mu się coi nowego? A 
może otrzymał jektes dane w sprawie tajemni
czego automobilu lub tajemniczej nieznajomej?.. 

Tak rozmyślając szedł Alejami ku miastu 
na obiad W tem nagle stanął i uderzył się w 
czoło. 

— idjota' — zawołał prawie głośna.-
Lapidarne to określenie wystosował pod 

własnym adresem. 
Naraz Jednak przebiegła mu przez głowę 

mySi, że gniew trykociarki z powodu jego o-
becności w biurze był zupełnie nie proporcjo
nalny do przyczyny I te mógł mieć zupełnie 
inny, a ważniejszy ukryty powód. Nuz tryko-
ciarka wie o wczorajszej przygodzie nocnej i o 
tajemnicze) nieznajomej więcej niżby kto przy
puszczał? I kto wie, czy właśnie wzmianka 
o tej nieznajomej i śledztwo Jerzego nie wy-
wołały w niej obawy przed odkryciem I stąd 
wybuch torJL chęć przeszkodzenia dalszemu 
badaniu.... 

— Idjota ze mnie? idiota Aoftcwmyl — po
wtarzał Jerzy I tawróclł na miejsca. CłŚnuw 
ndecbcialo mn »łe jełć obtado, • tajemiicMi k«-, 
mtentca zaczęła go znowu przyciągać OMgne-
tyczną silą. 

~ Nie powtwtetem byl odchodxlc od tego 
doma ani na cbwfle... 

Co prawda «f* bardzo odatedł od wte|K« 
nocnych zdar»ś... WkrAtct teł dodhodiff do 
ntego. fdv nim* potrąctt go ktoi, fafaicy w tym 
igłfjpn klerawka, tylko maemie t t y t ó ^ . 

— Ortrotrte oanie—barfan! Jęnf-4 w ttl 
chwili att 

biegnącym Jegomościem, był nie kto Inny tyl
ko nieszczęsny „pan Henryk", który po zała
twieniu sprawunku Ireny, w cukierni Galiń
skiego wracał „na galopa", chcąc jak najprę
dzej przerwać sam ua sam swego bdstya z ma
larzem. 

— Panie, panie... — przywołał go Jerzy — 
niech się pan tak nie spieszy. 

— Aa... pan tu?.. — zdziwił sle radośnie 
„pan Henryk"... 

— T a k ' l n i e radzę panu iść tam, bo może 
para ten sam los spotkać, co mnie. 

I opowiedział mu. co zaszło. „Pan Henryk" 
był przerażony tem, co sle tnote stać % panną 
Ireną, ale mimo to nie okazywał zbytniej chęci 
zbadania rzeczy na miejscu... 

— Powiem panu szeserze — mówił do Je
rzego, juj go uważając za przyjaciela a nie kon
kurenta — że się tej szarej baby boje... 

— Ciy ona tawata tak na taare ubrana — 
pytał ze wtelwlenłetn Je rw~ 

Odkąd cfwórę do panny Ireny. nl« wi
działem pani Kaliskiej inaczej ubranej. Czasem 

ma tmium; tany kapełpe. tona 
rawsse aaara i «aws*« ta i MJOMO-

t parna Ireną w gtowa. 
tej trykottary. " 

f ida imt S M pan ta Wi tka I Jej biuro ? 
l i i prtaaito rei..-

— Dff« Jatt w tran btorw <h jrtbotj? 
"m dnio, ait I «4a f t »»!«. gMtf M -

wlaHa p t d m l a , M M N H I M . Momcm 
""o 

fy-

llita 

— O | bardzo nawet. A najgorsze, ze |ile-
wladomo nigdy, kiedy wyjeżdża I kiedy 
ca. Panna Irena już nieraz próbowała dowie
dzieć się czego od niej. ale nie-udało jej się 
ciągnąć ani słówka. 

— Taka milcząca I nieprzystępna?-
— Tak. Żyje najzupełniej samotnie. Cz 

tylko ktoś do niej zajdzie albo zajeilzle z „kr 
nych" — jak powiada stara słuchaj służąca,: 
ra podobno od szeregu lat służy w rodzinie ( 
Kaliskich. Mają być z kresów, ale w mof 
pani Antoniny nigdy nie zauważyłem aki 
kresowego... Wogrtle nic bliższego panu 
potrafiłbym o niej powiedzieć... Wydaje *mi 
i« jest bardzo chciwa i zbija pleniadie a bolj 
żeby się kto o tem nie dowiedział I nie 
sle do niej. f 

— Przepraszam, że zadam nledyskr*>o 
pytanie — bąkał [Jerzy dalej — czy ta Kaliska 
nie wyzyskuje panny Ireny? i * 

— Tego nic mogę powiedzieć f- rmkl 
Henryk" — pracy zbyt dużo nfetna, a p%a 
Jest łcB$«a, ni* gdzieindziej. t 

— Wlec jakie to pogoditó ze skąpstwlin. 
o które pan posądza trykociarleet . 1| 

Ctf la wiem? — zastanowił sle „pan H | B -
ryk* — Ma pan racje. Pewnie. Ale jak Inacyci 
wyttaniacsyd sobte cały 
klej? 

sposób łycla Kails 

- W l « n tkwi jakaś tajemnica — myilal 
gloitn Jerzy, ' , 

{D.e.*J.\ 



O zebraniach Kontrolnych 
i ćwiczeniach wojsk, rocz. 1897. 
Wywiad z Horn. PKU. w Białymstoku, 

p. Pułkownikiem Zienkiewiczem. 
Pragnąc możliwie najdokład

niej poinformować zaintereso
wany ogól o mających sie nie
bawem rozpoc?ąć ćwiczeniach 

" wojskowych rocz. ! W , zwro-
Cłliamy się tio p. Pułkownika 
Zienkiewicza,Komendanta miej-
acowej Powiatowej Komendy 
Uzupełnień, z ::roibą o udzie
lenie nam potrzebnych objaś
nień. P. Puliownik z cala uj
mującą uprzejmością prośbie 
tej zadość uczynił. 

~ Informacje ogólne juzescie 
panowie podali - zagai! p. Ko
mendant swój wywiad dziś 
więc rozważymy tylko szczegó
ły, dotyczące naszego powiatu. 
Dotycłsczas P. K. U. Białystok 
otrzymała instrukcje o ćwicze-
aiacn tylko rocznika 1897 (co 
o© 1896 i 1895 rozkazów jesz
cze nie mamy). 

Rocznik 1897 powołany zo-
•tanie do ćwiczeń na dzień 15 
marca rb. 

Z dniem 5 marca 1923 roku 
rozpoczną sie w calem Woje
wództwie Białostockiem zebra
nia kontrolne rezerwistów, do 
ttórjrck zgłosić się winni wszys
cy meiezyłni urodzeni w U-
taen ł«S3 — 1899 w porządku 
kolejności, która zostanie poz-
•lej ustalona i podana do wia-
Joroo«ci publicznej za pomocą 
prasy i plakatów Od stawien
nictwa woloi będą tylko obłóż-
aie cKoTzy Roczniki najmłod-
«ze rozpoczną zebrania, podob-
nie ink rejestrację. 
. Ha zebraniach kontrolnych 

•becni będą przedatawiciele 
wojakowoici, władzy admiru-
łtracyjnej tudzież lekarz, który 
zbada stan zdrowia każdego 
rezeT wisty, podającego się za 
chorego, dla ustalenia kategorji 
przydatności do służby wojsko
wej. 

Komisja kontrolna wyda re
zerwistom książeczki wojsko
we, przygotowane jaż w PKU. 

Rezerwiści rocznika 1897 po 
•dbyciu zebrania kontrolnego 

Napad bandyc 3 
aa izotie Grodno SoaoćK nie 

otrzymają przed dniem 1 5 mar
ca t>r. piFemne zawiadomienie 
o lem, do jakiego rodzaju bro
ni zostali przydzieleni oraz do 
którego oddziału i w jakiej 
miejscowości mają sie udać. 
W wypadkach przydziału do 
garnizonów zamiejscowych po
wołany rezerwista otrzyma spec
jalny bilet na przejazd koleją. 
Zaliczek na koszta podróży 
nie będzie. 

Rezerwiści winni «ię stawić 
we własnej odzieży i o ile od
bywać w niej będą ćwiczenia, 
otrzymają za jej zużycie odpo
wiednie odszkodowanie w go
tówce. 

Komu specjalnie zależeć będzie 
na tern, gdzie pragnąłby odbyć 
ćwiczenia, winien przed 15 mar
ca br. złożyć podanie w PKU. 
o przydział pożądanej miejsco
wości. Prośby te w miarę moż
ności będą uwzględniane. 

Na obszarze powiatu Biało
stockiego czynne będą trzy 
komisje kontrolne wojskowo-
lekarskie - w powiecie Wosoko-
Mazowieckim dwie. 

Dziś, w dniu 23 lutego 1923 
r, odbędzie się w PKU. zebra
nie wójtów i sołtysów dla u-
dzielenia im szczegółowych in
strukcji o zebraniach ^ kontrol
nych. 

Rocznik 16*97 zostanie zwol
niony w dniu 5 maja br. 

— Tyle co do zebrań kon
trolnych—kończy p. Pułkownik 
— przyczem należy zaznaczyć, 
że równoległe odbywać będzie 
swe czynności Komisja Prze
glądowa w PKU. dla tych, któ
rzy dotychczas nie poddali się 
przeglądowi. 

Na kontrolne zebranie nale
ży przynieść ze sobą kartę po
wołania względnie inny doku
ment wojskowy i dowód oso
bisty. 

O wszystkich wspomnianych 
tu zarządzeniach zostaną wyda
ne specjalne ogłoszenia. 

Dnia 16 bm. o 8 wiecz. na bowali mi 
szosie Grodno Sopoćkinie w srebrny, 4 
odległ. 3°klm. od Sopećkińdwaj 20 klg. s 
niewykryci dotąd bandyci u- płótna, I 
zbrojeni w karabiny napadli na 45 sztuk 
powracającego z urlopu żołnie- wartości 
rza [oachima Ajzaszowa i z ra- j 

45.000 mk., zegarek 
4 cukru, 3 f. tytoniu, 

u ąbarów, 4 kawałki 
alecak. wojskowy i 

i abojów ros. ogólnej 
3CJ3 tys. mk. 

Drobiazgi białosncKie 

Handel finanse i drożyzna 
w KatyaMtek*. 

•dowieziono wczoraj: 2 wa-
gaay; towarów kolonialnych. 2 
wg. mąki, I wg. śledzi, I wg. 
papieru, 2 wg. win i wódek i 
2 wg. szmat 

Sukno Sm, Rosji. Przybyli z 
Rosji kupcy zakupili ostatnio w 
Białymstoku na 20 milj. mk. 
.'taro". 

Strejk kamaszników wszedł 
w okres rokowań. Majstrowie 
dają 50 proc. pracownicy żą
dają 60 proc. podwyżki. 

Strejk krawców (tandecia-
rzy) trwa w dalszym ciągu— 
narazie bez rokowań. 

Dziś i jutro można się jesz
cze rejestrować w Magistracie. 

Do Izby Lekarskiej - - prócz 
p.p. Z.Siemaszki i Alchimowi-
cza, o których wyborze donie" 
śliśmy już poprzednio—wybra" 
ny został jeszcze trzeci lekarz 
miejscowy, p. B. Ostromęcki. 

Nowe podatki „kopytkowe" 
(od posiadania zwierząt domo
wych) wynoszą: za osła 4000 
mk. (ta danina mogłaby w Pol
sce dać najlepsze wyniki), za 
wołu 3000 mk. od sztuki ja-
łownika 300 mk. 

Podwyższenie taryfy apte
karskiej nastąpiło z dniem 20 
b m. 

Za pracę po godzinach obo
wiązkowych Sąd Rozjemczy 
fryzjerów ukarał grzywnami 
kilku członków swego związku. 

Z Rady Miejakiej. 137 po
siedzenie plen. IV sesji Rady 
m. Białegostoku odbędzie się 
w piątek, dn, 23. 11. r. b, pun
ktualnie o godz. 7-ej wiecz. w 
sali posiedzeń Rady (ul. War
szawska). 

Porząde 
1. Spraw 

nych. 
2. Drugi* 
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Magistratu 
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Kronika polic; 711 
•iałattacka. T 

Co podrożało? Za funt her
baty żądają obecnie 25 tys. mk. 
Ceny na masło i nabiał mają 
stałą tendencję zwyżkową. 

Maszyny do pisania podro
żały znacznie i nabywać je 
można tylko wedle cennika do
larowego. 

Pożar zniszczył zakład fotograficzny 
Rendela. 

W ogniu zginęło całe urządzenie. * 
Wczoraj o godz. 5 rano Miej-

ska Straż Ogniowa i Białostoc
ka Ochotnicza Straż zostały 
zaalarmowane jak się okazało 
wyrsjcM pożar w zakładzie fo
tograficznym Rendela. przy ul. 
Sienkiewicza 12, w domu Ła-
|*d«sa, Zakład fotograficzny 
a»*eś«*ł uę na drugiem piętrze. 

Przybyłe w ciągu kilku im-
aur po zaalarmowaniu łtraże 
•gotowe zastały całe drugie 
piętro w płomieniach. Ogień 

'•bjął całe piętro i przez oszklo
ne atelier przecłomtał »ię na 
strych i dach. 

Strażacy z eałem poświece-
a»«em się stoczyli walkę z roz-

Kradzieże. P. M. Winiarskiej 
(Legionowa 5) skradziono bie
liznę wartości pol miljdna mk. 

— W przejściu ulicą Lipową 
skradziono p. B. Mirczównej z 
kieszeni palta 50.000 mk. 

— W pociągu z Baranowicz 
do Białegostoku niewiadomy 
współpasażer; zabrał p. J. Pi-
mewiczowi paczkę z towarem 
wartości pół miljona marek. 

— Z mieszkania p. P. Kłu-
dego (Warszawska 93) zginęła 
garderoba i gotówka łącznej 
wartości 1.490.000 mk. Jak się 
niebawem okazało, przywłasz-
czycieiem powyższych objektów 
jest szwagier poszkodowanego, 
który po dokonaniu ekspro-
prjacji zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

Wykrycie sprawcy kradzie
ży. Policja aresztowała Wł. Re-
wej (Młynowa 52) za kradzież 
złotego zegarka na szkodę S. 
Kucharskiej (Starobojarska 24). 
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czenie ognia na pierwsze pię
tro, na którem znajdowały się 
mieszkania i o obronę sąsiednie-
domu O uratowaniu zakładu 
fotograficznego nie było mowy, 
gdyż ogień znalazł tam łatwo
palne materjały. 

Dach i drugie piętro spłonę
ły doszczętnie; pozostały tylko 
nagie mury. 

W ogniu zginęły cenne apa
raty fotograficzne, przyrządy * i 
materjały. 

jak ustalono, przyczyną po
żaru jest zapalenie się sadzy. 
W chwili wybucha pożaru w 
zakładzie nikogo nie było. 

Pożar w zakładzie Rendela 

ąT 

sząłałym żywiołem. Po dwuch|je»t nowem grożnem ostrzeże-
godwmacn tej walki pożar zdo-jiuero dla miasta, w którem 
lano zlokalizować. Chodziło j zwyczaj czyszczenia kominów 
prred«w»zy«kiem o medopusz- 'nie jest należycie przestrzegany. 

Z 0STATM1EI 
(Telefonem z Warszawy' 23.11 12 g 

Depesza min. Skrzyńskiego do 
Minister spraw zagranicznych 

Skrzyński wysłał następującą 
depeszę do Pana Sekretarza 
l i g i Narodów w Genewie: Po 
zapoznaniu się z treścią depe
szy litewskiego prezydenta mi
nistrów z dn. 19 bm., protestu
ję w sposób jaknajbardziej for
malny przeciwko zupełnie bez
podstawnemu twierdzeniu za
wartemu w tej depeszy. Tym 
fałszywym oskarżeniom litew
skim przeciwstawiam następu-
pujące fatty: Rząd polski po 
przyjęciu rezolucji Rady Ligi 
Narodów przystąpił w dniu 15 
bm. do najściślejszego jej wy
konania zgodnie z przepisami 
w niej zawartymi. Rząd polaki 
użył do tego celu tylko oddzia
ły policji i straży, celnej. Rząd 
polski nie ustąpił ze swego sta
nowiska mimo, że od samego 
początku zajmowania przyzna-

negd terei 
oddziałów 
litewski, 
nów rzą 
wicie dok 
dzenią sw 
części 
pują naz 
wości) 
naniu wi 
wiecz, dn 
sa neutri 
władze 
pełny spo 
przerywał 
skierowanej 
skiej, na t 
Niezależni 
szy de 
Sekretarja 
sprawoz. 
w anią prz 
strefy neu 

Apollo" ff 
Tytko 2 przedstawienia. 

Pociątek o godzirue 

1 i 9.40 wieczorem. 

==•£ REALIZACJA FENOMENALNY PfjOGRAM MONSTRE! 

i D. W. GriffiWa _ ś l e «L a M 
_ Wielka uczta d!a 
£2 zwolenników kina!!! LIL 

i Kuplę w centrum miasta lub w obrębie ^centrum 
do 240 kw. lążni nieruchomości 

może być z zabudowaniem do wykończenia. 
W.tunki i dokł.dny opi< iłoiyć: do Mara ogłoszeń S. Jatana Wilno 

Ni^mir ka 4, dla Sz. (pośrednictwo wyklu zonę). 
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Obwieszczenie. 
Sąd Okręgów*! w Biat*m»toku obwin-
•zcza, że do rrjcitru handlowego dzia
łu B. loatała wciąghiala nai lępująca 

firma: 
W dniu 29 .tyrzr.ia 1^23 r. 

Pod Nr. 40. hirma przrdii*jl»ior«twa: 
„Syndykat Rolniczy Białostocki, Spół
ka Akcyjna": Siedziba: Białystok ulica 
Warazawaka Nr. 9~- przrdmtot spółki 
popiaianir rolnictwa krajowego przrz 
ułatwiania rolnikom kupna i aprzrdaży 
wiz^lkich pr.-rdmiolów. potrzrbnyrh 
w przcmyalr rolniczym, zakładanie, na
bywanie i prowadzenie zakładów rol-

iczo-lechnic7nych i wydawanir poźy« wojskowości , świata lekarakicgo i p: 

— ~ : i1" 
i": I'. S l r b n 
i redaktoii w 
, 2 ! - I O - 2 | r. 
• ru-.S/koinUca 

oczami ^ y -
zwi iko , ^ i fk , 
trycK nait^e-

kawazp były wyazczrgolmenia ki^Eu 
tytułów prac moien, pomimo to, iź. 1 
obecnych i t i n o w c i o ^ikt mnir nir znpł. 
Dalsze uwagi mecijum rjrzekanały mSie 
niezbicie o haukowem podłożu ekspe
rymentów p. Szyllera-Szkolnika". ą 

„Przegląd- Swia lowy" Nr 7 z d4 
I i-go października r ub.: „W oba 
noici wybitniejszych przedstawic i ł 

dowodów 
zatrzymano w 

w dniu 19 bm. bia-
a Lesenburga. 

poszukiwanego. 
zytura Urzędu 

trzymała poszuki-
władze A. Chu-

naii zwierzętami 
(Żelazna 7). Wpi-

protokułu policyj
nie spokoju pu-
iągnięto do od-

ćci K. Górowskie" 
37). 
koleją bez bi-

iadać muszą K. Bark 

rią nożami dwaj 
[którzy stoczyli po-

Rynku Siennym, 
•zeszli ,się bez in-

ihcji. 

czek pod zastaw przedmiotów i pro 
duktów soapodarczo-rolmczyrh, przy 
ictych w k°mis lako też otrzymywa
nia na przedmioty te i prtodukty na 
rachunek i z pelecejiia ich właścicie l i 
pożyczek i różnych instytucji. — Kapi
tał zakłsdowy spółki wynosi marek 
20,000,000 podzielonych na 4000 s i c j i 
po 5000 mk każda.—Członkami R%dy 
Zarządmającej są: 1) prezes Kazimierz 
Rofóyaki, zamies7kały w msiąlksi Sze-
pietowo-podleane pewiatu W y s o k o -
Mazowieckiego. 2) Wice - prezes Wil
helm Lamprccht w Białymstoku przy 
ulicy Warazawskiej Nr. 47, 3) Sekre
tarz Aleksander Korycki na stacji ko
lejowej Białystok: 4) józel Karpowicz 
(junior) w Białymstoku przy ulicy War
szawskiej Nr. 9, Wac ław Malinowski 
tamże przy ul. 'Ś-l» Jańskiej Nr. ł l . 
o) Teodor Wiszniewski tamże przy ul. 
B n a i c k i e g o Nr. 5 1 7) Dr. Jerzy Kleju 
w m a n t . Dojlidy pow. Białostockiego 
Dyrekcje spółki stanowią: I) Dyrektor 
Zarządzający Edward Czajkowski za
mieszkały w Białymatoku przy ul, Ki-
lińakieg* Nr, 2-i d e l e s e w s n i członko
wie Rady: Cz. Jerzy KJejn i Józel Kar
powicz (junior). Do kompelenci i dy
rekcji należy: prowadzenie bezpośred
nie wszyotkich interesów spółki i admi-
niatrownnie majątkiem tejże według 

fsjUmiau.-pod kontrolą Rady Zarzą
dzającej jako też reprezentowania 
spółki w o b e c wszystkich władz i aaób. 
Wazelką koreapondencje w imieniu 
spółki, jakoteż.' czeki podpisuje jeden 
c i ł onek Rady Zarządzającej. Wokale 
p o ł n o m o e n i c t w o j ' umowy, konlrakty, 
akty Itśpoleczna i iwterjalne. tudzież 

. iądasu* zwrotu min z inatytucii kre
dytowych podpisuje dwóch członków 
Rady. Do odbierania z poetry pienie-
6»y przesyłek i dokanientsW doetote* 
esny jeet poidpŚB j e a a e f o z członków 
Rady. Dyreklor Zarządzaiący m o i e 
być upoważniony d a panśzmrywaiua za-
zaiaat o ł o n k ó w Rady. Spółka akcyjna 
zawiązaną została w dniu 13 stycznia 
1923 r. aa czas a i e e f raniezony.—Sta-
łat spółki zatwierdaaay * | W ł przez 
MiaiHrów przezaeału i Headlu oraz 
Skarbu dnia 7 f radni a 1922 r. 179 

w nocy.) 
Narodów. 

napotykał na opór 
. egularnego wojaka 

t< I mimo oporu litwi-
I polski zdołał całko-
c nać operacji wprowa-
v :] administracji do tej 

'•neutralnego, (nastę-
zajętych miejsco-
calko witęm doko-

dpomnianej operacji 
i. 17 bm. w części pa-

[o, objętej przez 
ie zapanował zu-

ij zakłucany jedynie 
ogniem artylerji 

ze strony litew-
po str. polskiej. 

od powyższej depe-
polski prześle do 
l ig i szczegółowe 
z akcji przejmo-

'Znanej Polsce części 
|alnej. 

IM. | l t 

.dirp* 

rozpoczął p. 5zylleT-Sikalnik 
doRwiadczenia wzbudzi ł ogromny 
df\w swoim aeaiłRem.' Jako sprawd 
dawca obowiązany jeatern, wyraj] 
prawdziwe i zaałuione uznanie 
czvato naukowych doświadczeń p a | 
Szyllera. Na]akrupulatniejsza obseryi 
cja i ścisła Kontrola, p r z e p r o w a d ź ^ 
przez ?najdującr tirj Towarzystwo, 
dało wyniki nirzmieraie przythy 
dla p. Szyllera Mrdjum. w zdumieyj 
jacy sposób, odgadywało imiona 
wiaka obrenycb, jak również doke 
nic opisywało aylwrtki- oaób p&*zy 
wanycK i znajdujących- ».c daleko 
granicami kraju Stwierdzamy, ie \ 
cna wypad ł imponująco". ] 

Analizę wyayła ai»j po otrzymaj 
marek 5 tyaięcy. Jeżpli - wziąać pod 
wagę , że wykonanie analizy wyn 
kilku Rodzin poważnej uamyałowej 
cy, koazty crg^oazeń. pocz towe i t 
wyżej oznaczona aun^a nie może 
dawać ai«j zbyt wyaoką. 

Szyller-Szkolnik ze | ałynnem medUim 
Maile Evigny (Miss Ćhanac) yirmyjnjije 
(•ngagementa do teatrów stolicy i | 
winejt, również zaproazenia „ na 
watne wieczory i«i«tyczno-medjumi| 
ne. Na zebrania naukowe i konc 
dobroczynne bez interesownie . Dla j 
dań osobistych pfzy)mu)e od 
12—7 pp. Nadzwyczaj c iekawej 
książki. „Katalog ilustrowany" da 
Na wysyłkę do łączyć i n a c z e k p o c j 
wy. A d i e s : ł*Sjrci>» . g |«T*log f 
Szl̂ lKiat. Wara**-*, Wj4mm 
l « f « 5«*.»a) '' I 

Suchoty, otaz wszeJkie cborobr 
lecjty Bajlaani 

łSI Tki«>c*UBAq«e 
używa się za poradą lekarską. 

Spreedsyją. apteki i składy apteczne. 

POZNAJ SIEBIE. 
Urn jestti? Kim być moiesz. 

Swój charakter, zalety, wady. zdol
ności, sUonftotici i p n e z n a c z e n i e , jak 
równiaż cbaraktai i przęmacaenie za
interesowanej osoby . Przyślijcie awój 
charakter pasma lub zainteresowanej 
osoby, .wkańsuiiikujcie imi«j. rok i mie-
ait}c urodkenia, i ile oaób najbliżącej 
rodziny: na tych danych otrzymacie 
od uczonego psycho-grafologa Sz.yll«-
Ta-Szkolnika (autora prac naukowych) 
Hatem poleconym naukową, azczególo-
wą analizę charakteru, określenia waż
niejszych zdarzeń życiowych. Odpo
wiedź na s z e w r z e zadane pytania. 
Cenne wskazówki i rady, jak również 
horoskop ułożony p « « t słynną; me
dium Mclle E-rigny (Miss Chaase). Da 
rege jeszcze najnowszy s twór Ch, Szyi-
lera~S>xkołł«ika, niewielka, lecz treścią 
bogata książeczka .Tajemnica pjawo-
dzeaia**. Rady, wakazówki. uwagi, jak 
żyć, postępować, aby osiągnąć powo
dzenie,, dobrobyt, n iezależność , zado
wolenie i zwycięsko! przec iwstawić sic, 
losowi. Praca naukowa p. Szy Ile rs-
Szkolnika zaszczycona mnóstwem o-
dl*zw i podziękowań w poczytnych pi . 
fasach krajowych t zagranicznych. 

wŚwiat* z dn. 26 sierpnia r. ab. Me-
djuni określało charaktery, zd«lno«ci, 
imiona, nazwiska obecnych, . odpowia
dając na różne pytania myś lowe . Wśród 
widzów znajdował sią i redaktor pi
sma naszego, p. SIrian K r t y w o a z e w 
ski. który napisał własnoręcznie kredą 
na podanej m» tabl iczce nazwisko 
pewnej osoby, medium z zawiązanemu 
oczami, nic nie widząc , isapiaałe aa 
-łragiej stromic te jże tabliczki t o aazao 
aazwisko. Eksperyment len w y w o ł a ł 
ogółn* podziw". 

w ! 

Ogłoszenia drol 
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w Wa 
ono karto demobil izaeyjną,« 

arazaarie prkez Baon Zapi 
wy 21 pp. n e i m i s Bruno Krygier (r4 
1696) z u n , pray ałiey Orzeazkowaf \7 . 

«2kradzi« 
nie beztermi: 

w m. Przemyśla 
22 p. Ułanów, aa 
ailawaktego, (rocz. 
Doliatowie pow. 
Doliatowakiej^ 

saaariad 
urlopu,, 

Dowodtf 
W a c ł a w a 

I) żarn. «r« 'j 
:dckiezo 

* 7 g u b i o n o paszport l a fran iczny . i 
przez Starostwo i Białostockie ] 

imię Wladysłaara Półazeztakioso 
w e wsi Ryba^taah pow. Białostocki^ 
em. Goniądz. 

Zgubiono tyfnezaaowe zaswiadczej 
demobt l izaej ine , wyd . w m 

azawie p r z e z , B. jL 21 p . p . 
257^-21. na imię Stanis ława Wojcj 
ka, (rocz, |902) r z a s n l w e wai JoeKna 
cu pow. Białostockiego gm. Jueba^»-
wiockiej. 'i 

Zgubiono kartę4erm|b,ilizacyjną, wjM. 
W m. OsUow-rCcInarowo przezłP. 

K. U., na imię Aleksandra Maeie j i 
ekiego, (rocz. 1894) zkm. w m. Łapach 
przy ul Fabrycznej 4S. ffX> 

Zgabiono tymczaaowc zaawiadczej 
eemobilłzacyjąe wyd. w m 

szawie przez $ p, p.. na inzią Anto 
go Jabłońskiego, (rocż. 1897) zam. j 
al. Antoniukowskiej j 13. 

^gubiono 2 wek,iel|na anmę 300.$ 
aWmarek. płatne II marca 1923 r., 
zleceaie Jaaa Jaworowskiego wy«»-
wiony ikrzez Chipina zam. przy ul. P 
zowie ciele) 15. Przytem zgubiono 
tówką około 70.000 mk.. dowód < 
bisty i inne dokumenty, Zam. we 
Zaściankach pow. Białostockiego 
Dojlidzkiej. 

Zgubiono paszport zagraniczny, w i d , 
przez Starostwo Białostockie, na lttie 

Szotem Colant , z s m , przv ul. K u p i 
klej 3 1 • 107 

Zgubiono karlę powołania wyd 
Białymstoku przez P K U . na dtoie 

Teofi la Tomalaka (rocz. IBSo) 
przy a). Mick iewiczami , przytem 
M e n o legitymację policyjną za Nr.2|37 
3— i. _^^_'i Ji ł0 4 

Zgubiono tymezaa^y dowód 
biały za Nr. 17332/11 aa imię M|te 

la Balaaze zazn. przy ul. Giełdojuci 
Nr. 4. I 

Męczennica Miłości 
NAGISH (Droga na Wsfchód) 

znana z obrazu „Dwie, Sieroty" 
w I I-to aktowym dramacie 

„MODERN" 

D_ J JL P o t ę ż n e 
7 | 1 \ awcydzielo 

f i l m o w e 

JOZEF W EGIPCIE 
DRAMAT BIBUJNY W 6-cta WBLKICH AKTAC-.l. 

• ry Akt I 

. 2-i 

.. 4-łr 

- 6-*' 

PATRjARCHA JAKÓB i jego aynowie, 
«0 LAT w EOPOE. 

SEN FARAONA. 
LATA URODZAJU. 
W DOMU JÓZEFA, 
SPOTKANIE J Ó Z E F A s JAKÓBEM. 

Starożytna wystawa. 
I^taychllrot-ctwodwoni; 

F a r s s a s . 
! l*«caą**>ai o ( • « « . Sraj wfaca. 

• g. IzJJLltwIai j 
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